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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.^
Sankt-Petersburg  dni 5  sierpnia 

OpodróZy N ayjaśnibyszego  C esarza  J egomo­
ści do głównego  m iasta  W ielkiego  X i §z£wa R in - 
lar. ć  * *:;ego.

D m ą  5 i  l i p c a ,  N ayjaśnikyszy C esarz J ego­
mość,przybywszy do miasta Jfrydrychshcnn ,posrzód 
dzwonienia w e wszystkich kościo łach , i wśrzód 
radosnych okrzyków mnóztwa zgromadzonych mie­
szkańców , Mpczył udać się do ce rkw i greko-ros- 
syyskiey, ^ e d  którą  N ayjaśnikyszy  P an był spot­
kany  przez Duchowieństwo , z Krzyżem i wodą 
święconą, oraz przez K om endanta Jenerał-Maio- 
r a  A n ik ijew a  , Naczelnika finlandzkiego korpusu 
kadetów, Jenerał-M aiora Tieślew a , Burmistrza A*  
s p e lu n d a , tudzież przez wszystkich urzędników 
w o jsk o w y ch  i cyw ilnych. Z ce rkw i C esarz J e ­
gomość poiechał do domu radcy handlowego B r  u- 
now a, przeznaczonego na przyięcie C esarza J e g o ­
mości. , .

W ie c z o re m , miasto było gustownie oświe­
cone; na wieży ratuszowey iaśniała Cyfra N a y j a ­
śnieyszkgo C ksarza.

C esarz J egomość, nie doieżdźaiąc, gościńcem 
F ryd rych sh a m skim , do przedostatniey stacyi P ity  
terlachs  , raczył zwiedzić znayduiącą się o dwie 
w io rs ty  od trak tu  pocztowego k am ien ia rn ię , w 
k tó rey  przygotowują kolumnę granitową, na pom­
n ik  błogosławioney pamięci C esarza  A t.bxanj>ra 
P a w ł o w ic z a . , _  T

Dnia i  sierpnia , N ayjaśnikyszy C esarz J e ­
gomość raczył N a y w y ż a z ą  Sw oją  obecnością 
uszczęśliwić finlandzki korpus kadetów i należą­
cą  do niego szkołę. N ayjaśnibybzy P an, obeyrzaw- 
szy te zakłady, z powtarzaniem i w wyrazach na­
d e r  pochlebnych , raczył oświadczyć nayłaskaw- 
szą ich  naczelnikowi pochwałę.

C esarz J egomość wyiechał ztąd za m iasto, 
w  celu obeyrzenia lgo batalionu półku  neyszlot- 
skiego pieszego, oraz iszey bateryyney ro ty ,  зЗсіеу 
b rygady ar ty lleryyskiey . #

Przy wyieździe z miasta do m ieysca , gdzie 
było  zgromadzone woysko, C esarz J egomość po­
strzegł leżącego podle drogi człowieka bez zmy­
słów; byłto woźnica, k tó ry ,  nie mogąc utrzymać 
przelęk łych  koni,spadł z drążek, i od uderzenia gło­
w y  został pozbawiony czucia. N ayjaŚnieyszy P an 
raczy ł wyyść z poiazdu, aby podać nieszczęśliwe­
m u iaką pomoc, i niezwłocznie kazał wezwać le­
karza. Po przyprowadzeniu osłabionego do zm y­
słów , C esarz J egomość uczynił dlań podarunek
pieniężny. ,, ,

N ayjaŚnieyszy C esarz J egomość , o b e y r z a w -  
szy woysko, w rócił do miasta, i po herbacie o go­
dzinie,, i o zrana, w yiechał trak tem  helsingforskim.

Żona Burmistrza frydrychshamskiego miała 
szczęście o t r z y m a ć  od N ayjaśnibyszego C esarza J e ­
gomości w podarku kosztowny naszyynik.

O g o d z in ie  3 z p o ł u d n i a ,  C esarz J egomość 
p r z e i e c h a ł  p r z e z  m ia s to  Low iz  i  o b e y r z a ł  u s z y ­
k o w a n y  p r z y  r o g a t k a c h  3ci b a t a l i o n  n e y s z lo tsk ie -  
go  p ó ł k u  p ie c h o ty ,  a n a  p i e r w s z e y  z a t e m  m ia s te m  
s t a c y i  Perno r a c z y ł  m ie ć  ob iad .

O  godzinie 8 , wieczorem, N ayjaśnikyszy Ce­
sarz J egomość przeiechał przez miasto Borgo  , a 
o u s t e y  mieszkańcy głównego miasta F in landy: 
mieli  oddawna pożądane szczęście spotkać Nay- 
ukochańszego Oyca Oyczyzny ! J ego C esarską  
Mość zatrzymał się p r te d  ce rkw ią  gceko-rossyy-

ską, i był spotkany przez Jenerał - Gubernatora, 
Jenerał-Adjutanta Zahrewskiego , przez Sekreta- 
, у а Stanu Wielkiego Xięstwa Finlandzkiego , 

Tayaego Hrabię Jłebindera, oraz przez 
Jenerałów, Komendanta Jeuer&ł-maiora Sutkowa, 
Lsndsgewdinga Klika, magistrat i starszynę oby­
watelską , która miała szczęście powitać N ayja ­
śnibyszego P ana chlebem solą na śrebrney tacy. 
Na placu przed cerkwią, C esarz J egomość był 
spotkany przez duchowieństwo greko-rossyyskie, 
z krzyżem i święconą wodą. C esarz J egomość, 
wysłuchawszy mszy ś., wyszedł в cerkwi, prze­
prowadzany okrzykami niezliczonego ludu , któ­
ry z radością się cisnął na około Nayukochańsze- 
go M onarchy, na ulicach, od cerkwi do domu 
jenerał - gubernatorskiego , w którym były dla 
N ayjaśnibyszego P ana  przygotowane pokoie. Wszy­
stkie okna, dachy i wyniosłości były napełnione 
ludźmi, przeiętymi radością z oglądania obli­
cza C esarza J egomości.

Miasto jaśniało wspaniałą illuminacyą. Cb- 
sarz J egomość niezwłocznie raczył odpuścić stra£ 
honorową batalionu gwardyi strzelców finlandz­
kich , ale mieszkańcy Helsingforsu , równie iak 
wszyscy c i, którzy przybyli z różnych stron 
Fiolandyi, długo ieszcze po północy zostawali 
na wielkim placu senackim , poglądaiąc z uczu­
ciem uszanowania i serdeczney radości na oświe- 
v e okna domu, w którym się «.naydował ubó­
stwiany M onarcha, ich odwiedzający.

Na traktacie przez całą Finlandyą do Ilelsing- 
fo t su, obywatele zbierali się dla widzenia Ukocha­
nego Oyca Oyczyzny, a Jego przyiazdu drogę zdobi­
li altankami, w blizkości chędogich swych wiosek. 
W mieyscach górzystych włościanie zgromadza­
li się tłumami i kolaskę M onarszą ciągnęli na gó­
ry, chcąc przyśpieszyć podróż N ayjaśnibyszego 
P ana. Szczodrobliwość M onarsza rozlewała na 
wszystkie strony dobrodzieystwa i zachęcenie. Oy- 
cowska na wszystko baczność M onarchy, J ego 
pełna ludzkości uprzeymość i łaskawość zosta­
wiły nifezatarte wrażenie na sercacĥ  wszystkich 
wiernie Jemu poddanych Finlandczyków.  ̂(ćr.S..P.)

— Przez postanowienie PP. Ministrów, n a y- 
w у że у potwierdzone w dniu i 5 lipca, roku bie­
żącego, Józef Filip M eiffred i, uznany wice-kon- 
sulem francuzkim w Rydze.

— Sławna śpiewaczka, Henryetta Sontag, przy­
była do tuteyszey stolicy dnia 3 t. m. i stanęła 
na ulicy galerney w domu JP. Kleina• [G. S* P.)

Odessa dnia 2b lipca.
Podług wiadomości, otrzymanych z Sewa* 

stopola, czynności śledczey kommissyi wypad­
ków dnia 3 czerwca, idą bardzo spiesznie. W mie­
ście wszystko iest w etanie zupełnie spokoynym; 
zwierzchność nad nićm, z przyczyny choroby P. 
Admirała Greiga, objął tymczasowy Wojenny 
Gubernator, Jenerał-Porucznik Timofiejew, obo­
wiązek pierwszego kommendanta sprawnie arsza- 
ku Jego Cbsarskiey Mości Jenerał-maior Hrabia 
Tołstoy,i obowiązek drugiego kommendanta peł­
ni Półkownik Gintowtow.

Zaraza morowa w woyskach, które się znay- 
dowały wewnątrz miasta, prawie zupełnie ustała, 
ale trwa jeszcze pomiędzy mieszkańcami; dla tego- 
też wszystkie domy są ogłoszone w kwarantannie 
ogólney. Z tego rozporządzenia oczekuiemy skut­
ków naypożądańszych. Beszta Krymu zostaje



wstanie n iewątpliwie pomyślnym. P. Noworosiyy* 
ski i Beesarabski Jenerał-G ubernator,  JVV. H ra -  
bia W oroncow , k ie ra iący  działaniami kommissyi 
śledczey, znayduie się blizko Sewastopola ; tu ró ­
wnież przebywanie swoie rnaią: prezyduiący w tey 
kommissyi, Jen e ra ł  kaw alery i H rab ia  W it t , i do­
wódca 5go korpusu, Jenerał-porucznik  K rasso­
wski. (ćr. S. P.) _______ _

T y flis  dn ia  g tipca .
Z  woli n a y w y ż s z e y ,  for tyfikacja ,  te ta t  

robiona w nowo-zawoiowaney prowiocyi Czar- 
ekiey, we wsi C zarach , została nazwana Nowe- 
m i Z a ka ta ła m i . _______

N ow e Z a k u ta ły  2 tipca.
W  najuroczystszym dniu wysokich narodzin 

N ayjaśnieyszrgo C esarza J egomości, skutkiem roz­
porządzenia Jenerała  M arezałka-Polnego, Hrabi 
J a śk ie w ic za -E rу  w ańskiego , przez zarządzającego 
prowincyami: Czarską  i B iełokańską , Jenerał-lYla- 
iora Sierg iejew a , został otworzony Czarski Rząd 
Obwodowy, sposobem następującym:

Po mszy ś . , by ły  modły o długie łata N aY- 
jaśnibyszego M onarchy naszego. P rzy ich koń­
czeniu się, w czasie śpiewania: Ciebie Boga Chwa­
lim y, strzelano z  dział twierdzy, po iednym w y­
strzale co minutę. Potym, podług urządzonego ce­
remoniału, processya,to warzy szona od 2000 woyska, 
przeznaczonego do parady, udała się z cerkw i do 
domu , przygotowanego dla Rządu Tymczasowego. 
JPo przybyciu na przeznaczone mieysce, w obecno­
ści P. Zarządzającego prowincyami: Czarską i B ie -4 
łokańską, przy członkach rządu , naznaczonych z 
urzędników rossyyokich, i w ybranych przez zgro­
madzenia lezgińekie , ora* przy innych umyślnie 
zaproszonych starszynach i przy  wszystkich, 
w tw ierdzy znayduiących się Sztaba i Ober- 
Officerach, byłą czytana w ięzyku rossyyskim mo­
w a, zawierająca k ró tk i  w ykład  celu zaprowadza­
nego w  tey nowey prow incyi rządu cyw ilnego; 
potym, było  odczytanem tłumaczenie w ięzyku ta­
tarsk im . Daley, odbyło się nabożeństwo, z p rz j-  
klęknieniem i poświęceniem wodą. Po skończonym 
obrzędzie , członkowie Rządu , tak  r u s c y , iako i 
w ybran i ze starszyzny kraiowey, każdy stosownie 
do swoiego wyznania, wykonali przysięgę na no­
w e przez nich obeymowane obowiązki, przy czśtn 
dawano ogęia z ręczney broni, a podczas ceremo­
nii, l o i  razy wystrzelono z armat.

Lezginowie byli w  zadumienie wprawieni 
p ięknym  porządkiem odbytych przed nimi obrząd­
ków  i regulat\nemi naszych woysk poruszeniami. 
Oprócz tego, sprawione na nich wrażenie, powięk­
szonym zostało gromami dział rossyyskich, które, 
niedawno ku ich  zgubie obracane, teraz służyły 
do oznamionowania uroczystości, ustalającej mię­
dzy nimi pokoy i spokoyność. Na trofeach, w y ­
stawionych w  m ie jscach  przyzwoitych , z pełną 
uszanowania ciekawością oglądali oni naydroższe 
t y sy C esarza J egomości i Nayiaśnieyszey Małżon­
k i  M onarchy, którego Maieatat iest dla nich n ie­
pojętym. (ćr.S.P.) _  ______

(Jonroal de S t .  fe te r sb o u r g ) .
„Sądzimy powinnością naszą podać do wiado­

mości czytelników, akt poniley  umieszczony, k tó ­
ry  dozupełnia ciągu, i ł  tak powiemy, ostatnich dzia­
łań  panowania K aro la  X .  Jest to rozkaz dzien­
ny, przez tego nieszczęśliwego K ró la  wydany, w 
chw ili  wyiazdu z R am bouillet. Po mianowaniu 
przez swe de kia racy e pierwszego i drugiego sier­
pnia Xiążęcia Orleańskiego namiestnikiem iene- 
ra lnym  kró lestw a, po zatwierdzeniu zwołania izb, 
po abdykacji  K o r o n y , zostawał mu ieszoze obo­
wiązek, pożegnania małey liczby walecznych, któ­
rz y  w wierności ku niemu wytrwali? i zalecenia 
im, ażeby się poddali naczelnikowi rządu, przez 
niego! ustanowionego. Oto iest przedmiot ogło­
szenia tego, co następuje:

R ozkaz D z ien n y .
Panowie półkownicy regimentów iazdy lek­

k i e j  i  a r ty le ry i  g w a rd y i , zgromadziwszy swe re*

g im en ta , oświadczą vth , i l  z naywiększą boleścią 
widzi się K ró l  Jegomość przymuszonym z nimi roz­
łączyć; oświadczą im, że K ró l  Jegomość obowiązał 
ich oświadczyć woyskom tym, Jego zadowolenie, z 
zapewnieniem, iź Jego K ró lew ska Mość zachowa 
na zawsze pamięć ich poświęcenia się i stałości w 
Znoszeniu trudów  i niedostatków, którem i zostali 
p rz y p a le n i  w tych  nieszczęśliwych okolicznościach.

K ro i  po raz ostatni przesyła swe rozkazy do 
tych walecznych regimentów lekkiey kawaleryi i 
a r ty le ry i  swey gwardyi, to iest, ażeby się udały 
do owych garnizonów właściwych i tara uczyniły 
swe jpoddanie się namiestnikowi ieneralhemu k ró ­
lestw a, k tó ry  przedsięwziął wszystkie środki p rzy ­
zwoite, około ich  bezpieczeństwa i przyszłego ich 
b y tu  dobrego.

(podpisano) M a rsza łek  X ią £ e  R a g u z y .
b z e f  sztabu głów nego J e n e r a ł  m a rg ra b ia

Choiseul.
F  R A N O Y A.

P a ryŁ  dn ia  8 sierpnia.
(Journal d e  S t. P etersb ou rg .)

Bir&a P a ry zk a  d. 7. P ięć 101 fr.
go c., trzy  od sta, 76 fr.  g5 c.; A kcv7  bankowe, 
i 85o fr.

W  mowie, k tórą  Xiąźe Orleanu miał na za- 
gaieniu Izb  dnia 3 , iako Jeneralny  Namiestnik 
Królewstwa, J .  K . W .  nie tylko uwiadomił o ab­
dykacyi K rólew skiey  i zrzeczeniu się tronu przez 
Xiążęcia Delfina, na rzecz J .  K .  W .  X iążęcia 
R o rd ea u x , ale też wyłożył leszcze konieczną po­
trzebę zrobienia niektórych odmian w karcie kon- 
stytucyyney , iakich  wymagają okoliczności nad­
zw yczajne, w k tó rych  się teraz F rancya znayduie.

Zmuszony do przywrócenia porządku w bie­
gu administracji, którey działanie zostało zawie­
szone i odmienione w ostatniem wzruszeniu polity- 
cznem, Namiestnik Jeneralny uczynił tymczasowe 
nominacje następne: Marszałka Hrabiego Jourdan 
kommissarzem tymczasowym w wydziale spraw 
zewnętrznych; Barona Bignon w wydziale oświe­
cenia publicznego ; P. Tupiwcr do tymczasowey 
administracji marynarki; inni kommisarze tymcza­
sowi, pierwey naznaczeni, ciągle sprawują swe obo­
wiązki.

Kanclerz Francy i, Margrabia P asto r et, żądał 
uwolnienia, a Namiestnik Jeneralny Królewstwa 
mianował Barona Pasąuier, Prezydentem Izby Pa­
rów, przez rozrządzenie z dnia 5 sierpnia.

Izba Parów, Zgromadziwszy się dnia 4, pod pre- 
zydeucyą Barona Pasąuier, po zapisaniu do proto- 
kułu rozrządzenia Namiestnika Je ner alnego, przez 
które upoważnia on syn 'w swoich, Xiążęcia Cha­
rtres  i Xiążęcia Nemours, do zasiadania w tey Iz­
bie na obecnej sessyi. Po mianowaniu sekretarzów 
i kommissyi do adressu, izba zajmowała się tylko 
samem wyciąganiem z losu członków do różnych 
biór.

Na posiedzeniu Izby deputowanych dnia 4, 
zaymowano się samem tylko sprawdzaniem praw- 
ności wyborów; na posiedzeniu d. 5 izba kończyła 
sprawdzanie prawu ości w у boro w i mianowała 
Kommissyą (io adressu.

Na sesyi dnia 6, Izba Deputow anych o trzy ­
mała poselstwo Jeneralnego Namiestnika K ró lew - 
stwa, k tóry  ią uwiadomił, o mianowaniu P. K a ­
zimierza P errier, na prezydencyą tey  Izby. A że 
P . K .  P errźer  by ł  chorym, P. L a f f i t t e , pierwszy 
wice-prezydent go zastępuje. Oskarżenie m in i­
strów, którzy podpisali urządzenia z dnia 25 l ip ­
ce, było roztrząsane i zostało odesłane do biór. P. 
B e ra rd  wstąpił na mównicę i wnosił szereg od­
mian w k o n s ty tu c j i ; wnosił między innemi, aże­
by wszystkie nominacye P arów , nastało w cza­
sie panowania N. K .  J.' K a ro la  X> były  ogłoszo­
ne za nieważne, a zakończył zachęceniem Izb do 
wezwania Xiążęcia Orleańskiego na T ron  fran cu ­
ski, po przyjęciu odmian w K onsty tuc j i ,  k tóre  do­
piero  wnosił.

W niosek ten na posiedzeniu wieczornem te­
goż dnia stał się przedmiotem żwawych rozpraw; 
proszą o wyznaczenie komissyi szczegółney do 
roztrząśnienia wnięsienia P. JB ćrard . Postano-



<viono wydrukowanie  i rozdanie tego raportu* I z ­
ba rozeszła się, maiąć zgromadzić się tiazaiutrz o 
godzinie 8mey.

Dnia 7 ,  Izba deputow anych Otrzymała p o ­
selstwo Izby  P a ro w y  która ią uwiadamia, iż się 
dnia 4 instnilowała. Z porządku dziennego, r o z ­
trząsanie wniosków P. JBerard., żaymowało Izbę* 
W  rozprawach tych, prawość miała szlachetnych 
i  odważnych obrońców: P P .  Contii, Hyde de Neu- 
ville  i  w ielu  innych członków strony prawey mó­
w ili  z zapałem i prźekonaniem  za prawem i J* 
•K-. W .  Xiążęcia Bordeciux ; oświadczyli iawnie 
swą niewłaściwość w tey  deliberacyi; otrzymali 
oklaski naw et sw ych przec iw ników  : tak to p ra ­
wda tych myśli i uczuć miała naw et przystęp 

do serc tych wszystkich , k tórych postępowanie 
przeciwne było opiekuńczym zasadom prawości. 
M ów cy  lew ey strony* oddaiąc sprawiedliwość zii- 
pełną  szlachetnym ich  uczuciom , wystawili n ie­
bezpieczeństwo położenia tymczasowego , nazbyt 
przedłużonego, konieczność co n ay ry ch ley  o b ra ­
nia stałego naczelnika kra in , dla uśmierzenia w z ru ­
szonych umysłów , dla stłumienia w  samym za­
rodzie wyobrażeń anarchicznych, k tó reby  mogły 
zamieszać nazawsze spokoyność F rancy i.

4 Do tey deliberacyi Izba uchwaliła OświadczB- 
ńte , przez które kassuje wstęp do konstytucyi, 
wposi odmiany i dodatki w tym akcie, a kończy 
zaproszeniem Xiążęcia O rleanu  do przyjęcia ty­
tu łu  Króla FrancuzkiegOi

Izba Parów d. 7, otrzymawszy nadesłane so­
bie to oświadczenie izby deputowanych , przyjęła 
je; Wyjąwszy artykuł, zawierający wyłączenie Pa- 
rówj mianowanych pod panowaniem N. K. J. K a­
rola X , niechcąc przez to stawać się sędzią w wła* 
sney sprawie* Izba Parów oddała ten artykuł do 
Wyroku Jeneralnego Namiestnika Królewstwa.

Tegoż dnia 7, deputacya Izby Parów, ma­
jąc na czele nowego swego Prezydenta, P. Baro­
na P a sq u \er , i wielką pozbę deputowanych, po­
przedzanych przez swego Wice-Prezydenta L a-  
f it te , udała się do Jeneralnego Namiestnika Kró­
lestwa, dla przełożenia i złożenia wspomnionCgo 
oświadczenia; Xiąźe przy/ął je w e  Wszystkich pun­
ktach.

— Namiestnik J en e ra ln y  przez dw a postano­
w ienia  z dnia 5, udzielił  w ie lk ie  krzyże legii 
lionorowey dwóm swoim synom,Xiąźęciu Ghctrtreś
i Xiążęciu N em o u rs*

P  R U 8 S Y,
Berlin dnia 16 sierpnia*

P o d ł u g  o d e b r a n y c h  w c z o r a y  w ia d o m o ś c i  zfl 
Stambułu, u a d z w y c z a y n y  P o s e ł  i p e łn o m o c n y  M i ­
n i s t e r  K r ó l e w s k i  p r z y  P o r c i e  O t t o m a ń s k i e y ,  S za m -  
b e la n ,  Royer, u m a r ł  tam  d. 22 l ip c a ,  p o  d ł u g i c h  
c i e r p i e n i a c h  na p u c h l in ę *  (G .  W.)

A  N c  t  t  1.
L o n d y n  dn ia  10 sierpn ia*

(« Gaśety W arszawskiej.)
W c z o r a y  w i e c z o r e m  p r z y b y l i  tti ze  S ta łeg o  

l ą d u  X i ą ż ę  Cambridge i  o w d o w i a ł a  L a n d g r a f o w a  
Jrlessen Homburgska Elżbieta. D z iś  u d a l i  s ię  do  
K r ó l e w s t w a  I c h m o ś ć  b a w i ą c y c h  w  Windsor.

X i ą 2ę  P r u s k i  F r y d e ry k  w s ia d ł  d. у b. rti* 
w  Tow er  na s ta te k  p a r o w y  Kometa i  p o p ł y n ą ł  
d o  O stendy.

J u tr o  k o ń c z y  s ię  p o w s z e c h n a  ża ło b a  p o  z m a r ­
ł y m  K ró lu ,  Jerzym I P . G a zeta  Goniec t w i e r d z i ,
i i  ze  w z g l ę d u  n a  f a b r y k i  k r a i o w e  u s ta n o w io n o  
t a k  k r ó tk ą  ża ło b ę .

L a d y  Nelson, w d o w a  p o  s ła w n y m  A d m i r a l e ,  
p r z y b y ł a  tu  z P a r y ż a , zk ąd  w y j e c h a ła  d. 27  l i p ­
c a ,  k i e d y  ta m  z a c z ę ły  s i ę  k r w a w e  w y p a d k i .

— JJnia 11 —*•
Z  w y s p y  ś. Heleny d o n o sz ą ,  iż  g r ó b  Napo­

leona za r ó s ł  z u p e ł n i e  c h w a s t e m  , i  jeś l i  tak j e ­
s z c z e  d w a  la ta  p o t r w a ,  n i e  m o żn a  g o  b ę d z ie  zna* 
l e ź ć .

N i e d a w n o  d o n o szo n o  z  Madrytttt iI  tam  od*  
k r y t o  s p i s e k ,  k tó r e g o  g ł ó w n i  a i e n c i  z n a y d o w a l i  
s i ę  w  Gibraltarze i  Londynie, a ztan itąd  p o d  zm y *

śionemi nazwiskami "utrzymywali związek z H i ­
szpanią* Wiadomość ta (pisze jedna z tuteyszych 
gazet) potwierdziła się przed kilku dniami w y ­
padkiem  zdarzonym na T a m iz ie* Pewny ubogi 
szyper miał w  wodzie znaleźć wielką pakę , dó 
k tó rey  dla ciężkości przydano kulę dz ia łow ą, i  
w którey po dokładnieyszem przeyrzeniu było 
Wiele odezw w ięzykti hiszpańskim* Zaniósł tó 
pap ie ry  do Posła Hiszpańskiego, k tóry  m u boy* 
nie za to nagrodził* Słychać teraz , iż na T a m i­
zie  stoi okręt nazwiskiem M a r y , na k tó rym  iest 
k ilku  Hiszpanów; ci, dowiedziawszy się , iż rząd 
otrzymał doniesienie o ich  zamyśle, rzucili te p a ­
piery  w wodę* Miano włożyć ainbargo na wspó- 
mniotty okręt.

Odebrano tu Gazety Brezyliyskie pod dtiieto 
іо  rnaia. Dnia i 3 tegoż miesiąca obchodzono W 
R io -Ja n e tro  rocznicę wstąpienia Cesarza Doft Ре»  
dro  na troni

Pan B rougham  iest pew nym  w yboru  swego 
W H rabstw ie  Y orksh ire. Nie dawno w jednym  
dniu odbył podróż wynoszącą i l o  mil angielskich* 
zwiedził 8 miast w rzeczonem H rabstw ie  , i w  
kazdern miał długą mowę bez przygotowania; w y­
gląda iednak słabowity, a bladość twarzy okazu­
je» iz wiele nocy nie spał i nadzwyczajnie p ra ­
cuje; ma zaś przeszło 5d lat* '

Donoszą z Meityku , iż Guerrero um arł w 
górach, dokąd się schronił* K re d y t  rządu został 
zupełnie przywrócony* i handel wzmógł się w Pe+ 
ta-Gruz i

W l A b d M o ś c t  R o z M A i t E .
Po przybyciu K róla  i Królowey Hiszpań­

sk ich  do F sku ry a lu , całe duchowieństwo, według 
dawnego hiszpańskiego zwyczaiu, spotkawszy K r ó ­
lową, w processyi przeprowadzało Ją  do Pan teo­
nu, gdzie są groby M onarchów hiszpańskich. P o  
wyyściu z Panteonu, drzwi Zostały zam kn ię te , i 
iuż dla K rólow ey, za iey ż y c ia , więcey otwie- 
ranem i nie będą*

Do 37 lipca , do mineralnych wód badeńskich 
przyjechało 6453 osób*

Dnia 2З lipca, o godzinie 7 wieczorem, w ię ­
cey 2o# żurawi spuściło się w L u c e rn ie , na ta ­
meczny kościoł 1 pobliskie domy* Ani krzyki,  ani 
wystrzały karabinowe, іЛа mogły ich  spędzić , a 
nazajutrz, o  godzinie 4, same się zerwały  i w dal­
szą swą poleciały podróż*

—« Sir Dżon K otgrew  przysłał dó L o n d yn u  śzvść 
iagod agrestu, otrzymanego z iego inspektów w  
N e th e r li , w CzObirsze , z k tó ry ch  iedna miała 
objętości sześć  cali, druga p ięć , a inne po cz te ry  
cale.

— W  gazetach mefcykańskich , pod dniem 28 
maia, donoszą, iż miasto G nat im a ła , zostało bardzo 
zuiszczonćm przez trzęsienie ziemi , k tó re  pięć 
dni trwało. W szystk ie  wielkie gm achy są dó 
grun tu  obalone*

— Nieiakiś P* T in ker  W A m eryce półnoćney, 
ma we własney wsi p a p ie rn ią , k tórey  m achiny 
są w ruch  w praw iane za pomocą psów*

W  ciągu roku 1829, M ećcyk postradał dw óch 
naysławnieyszych swoich uczonych. Dnia 28 lip­
ca, um arł W incen ty  Serpantes , w 70 ro k u  Ży­
cia swego, Professor botaniki, D yrek to r  muzeum 
historyi na tu ra lne j ,  w M e d yku  , a k tóry  n ied łu ­
go przed śwoią ś m ie rc ią , dopełn ił  florę m exy- 
kańską, początkowie wydawaną przez llu ic a  i P a -  
PPona; 6go zaś grudnia , um arł  Półkow nik  ar ty l-  
lery i i Professor mineralogii w szkole górniczey* 
w M ettyku , B u s ta m en te*

Dyrektorow ie L iwerpoolskiey i Manszester- 
skiey kompanii dróg żelaznych obstalowali u P P . 
B re tw e y ta  i E ryk so n a  dwa wozy parowe. K a ­
żdy t  nich powinien ważyć nie więcey, iak 5 be­
czek, podeymować 4o beczek tdwarow, i we dwie 
godziny przebywać odległość między L iw erpoo-  
letn  a M a n sżestrem  (5o angielskich czyli 7 nie­
m ieckich mil). Parc ie  p ary  w kotle powinno być 
nie więcey 5o funtów na 1 c a l , a machina po­
winna potrzebować tylko f  funta węgli, na każ­
dą beczkę ciężkości * W ciągu iedney mili angiel-



s k i e y ; m a y s tr o w ie  zaś b io r ą  na s w ó y  k o s z t ,  w  
e ią g u  ie d n e g o  r o k u  w s z y s tk ie  n a p r a w y .  C en a  w o ­
zu  1000 fu n t .  szter! .

—  D o k t o r  Lcittie de la Rosz , k tó r y  w  Leo» 
nie w y n a l a z ł  ła t w y  i  b ard zo  p ro sty  sp osób  lecze-.  
n ia  k a ta r a k ty ,  ma za m ia r  o d b y w a ć  s w o ie  o p e r a -  
c y e  w  Paryiu. J e ż e l i  to o d k r y c ie  zo s ta n ie  d o ­
ś w ia d c z a n ie m  p o t w ‘e r d z o n e , w y n a la zca  i e g o  g o ­
d z ie n  b y d ź  p o l ic z o n y m  m ię d z y  d o b r o c z y ń c ó w  lu d z ­
k o ś c i .

—  A k t o r  t r a g i c z n y ,  P .  Buty w z ią ł  w  A m e ­
r y c e  m a ią te k  w  d z ie r ż a w ę ,  i  tera z  w e  d n ie  m o żn a  
g o  w i d z i e ć  na r y n k u ,  p r z e d a ią c e g o  m a sło  i  s e r y ,
» w ie c z o r e m ,  g ra ją c eg o  na t ea trz e  r o lę  Rycharda 
U l ,  lu b  Oktawiana.

—  S ł a w n y  Kint d n ia  19 l ip c a ,  g r a ł  o s ta tn i  
ra z ,  w  Londynie,  a p o tem  m ia ł  c z u łą  m o w ę  p o ż e ­
g n a ln ą  do s ł u c h a c z ó w ,  w  k tó r e y  o ś w i a d c z y ł , i ż  
aię o d d a la  d o  d a le k ie y  k r a in y ,  zk ąd  może iu ż  n i g ­
d y  n ie p o w r ó c i .  (C zy  n ie  z a m ie r z y ł  on t y lk o  o -  
s ią śd ź  w  A m e r y c e  p ó łn o c n e y ,  iż b y ,  za p r z y k ła d e m  
• w o i e g o  to w a r z y s z a  B u ta , zn ayd oW ać się» r a n k a ­
m i ,  na r y n k a  w a r z y w n y m ,  a w ie c z o r a m i  n a  scen ie ) .

—  P e w i e n  S z k o t  m ło d y  o ś w i a d c z y ł ,  iź  za ­
m y ś la  u d a ć  s ię  do Jerozo lim y , n ie  m aiąc  do l e g o  
l a d n e y  i s t o t n e y  p r z y c z y n y :  an i z c ie k a w o ś c i )  an i  
Z p o b o ż n o śc i ,  an i w c h ę c i  w z b o g a c e n ia  u m y s łu  
w ia d o m o ś c ia m i .  G d y  s ię  go  sp ytan o:  „ d la  c z eg o -  
b y  p r z e c i e ż  c h c i a ł  p r z e d s ię w z ią ć  taką  p o d r ó ż ? o d p o ­
w ie d z ia ł :  „ G d y  o b a czę  Jerozolimę^ a p o ty m  w r ó ­
c ę  d o  E d ym b u rg a , b ęd ą  m ię  w t e d y  co d z ień  za p ra ­
s z a ć  na ob iad .”  (G.S.P.)

— . P o e z y e  Mickiewicza p r z e ło ż o n e  na ię z y k  fr a n ­
c u s k i ,  g d y  n ie d a w n o  w y s z ł y  z d r u k u  w Paryiu , 
n a ty c h m ia s t  r o z k u p io o o  w s z y s tk ie  e x e m p la r z e .

—  P rz ed  k i lk ą  d n ia m i p e w n y  o b y w a t e l ,  ja d ą ­
c y  d o  Warszawy  d la  o d w ie d z e n ia  s w e g o  sy n a ,  
z b l iż a ją c  s ię  do r o g a t e k  p o w ą z k o w s k i c h  s p o tk a ł  
o rs za k  p o g r z e b o w y ;  z e p y tu ie :  c z y i e  z w ło k i  m a ią  
b y ć  p o c h o w a n e ?  i ,  n ie s t e t y ,  d o w ia d u ie  s ię ,  ż e  ta 
o s ta tn ia  p o s łu g a  c h r z e ś c ia ń s k a  jest  o d d a w a n ą  t e ­
m u ż  ie g o  s y n o w i !

__  W y s z ł a  w  t y c h  d n ia c h  z d r u k a m i  W ę c k i e -
g o  p o w i e ś ć  o r y g in a ln a  z d z i e io w  p o ls k ic h  w  p o ­
c z ą t k a c h  X V I g o  w i e k u ,  p .  t .  Z y g m u n t Z ła m ie -  
tyński.

__  Ze Stambułu w y s z e d ł  z n a c z n y  o d d z ia ł  r e g u ­
la r n e g o  w o y s k a  i  u d a ł  s ię  k u  Sylistryi.

—  S u łta n  m n ie y  r o z m a w ia  ze  s w y m i  p o d w ł a d ­
n y m i  o f f i c e r a m i ,  ia k  d a w n ie y ,  i e s t  c ią g le  p o n u r y ,  
m a ło  m ó w i ą c y  i  w p a d a  w  g n i e w  za n e y m n ie y s z e  
u c h y b i e n i e .  M ó w i ą ,  ż e  k a że  w p r o w a d z ić  k a rę  r o z ­
s t r z e la n ia  ż o łn ie r z y  za w y s t ę p e k  w  czasie  s łu ż b y ,  
d e z e r c y ą  i  t a r g n ie n ie  s i ę  na o f f i c e r ó w  lu b  p o d o f -  
f i c e r ó w .

__  K r ó l  A n g i e l s k i  p r z e z n a c z y ł  zn aczną s u m m ę
d la  b i e d n y c h  w d ó w  w o y e k o w y c h .  X z e  Kembrycz, 
b r a t  k r ó le w s k i ,  s p ie s z n o  u d a ł  s i ę  1 Hannoweru 
d o  Londynu,

—  W i e l u  o f f i c e r ó w  h i s z p a ń s k ic h  d a w n e y  a r ­
m i i  k o n s t y t u c y y n e y  p r z y m u s z e n i  są teraz  o p u ś c ić  
Madryt, W ł a d z a  m ie y s c o w a  c z u w a  nad sp o k o y -  
n o ś c ią  t e y  s t o l ic y ,  s ł y c h a ć  a to l i  o  za b u rze n ia ch  w  
n i e k t ó r y c h  m ia s t a c h  i  o  p o m n e ż a ią c y c h  s ię  r a ­
b u s ia c h .

— . W  k o p a ln i  w ę g l i  p o d  Newkastel w  Anglii 
p o w s t a ł a  e x p lo z y a ,  p r z e z  co  4 o lu d z i  u tr a c i ło  ż y ­
c ie .

—  W  Stambule p a n n ie  s p o k o y n o ś ć ,  iednafc (iak  
s ł y c h a ć )  ie s t  o n a  t y lk o  p o z o r n ą ,  g d y ż  la d  d otąd  
i e s t  n ie u k o n t e o t o w a n y  z t e r a ź n ie y sz e g o  rządu.

—  %. Albanii d o ch o d z ą  c i ą g l e  sm u tn e  w ia d o ­
m o śc i ;  w o y s k o  W i e l k i e g o  W e z y r a  d o tą d  n ie  ie s t  
w  eta n ie  p o k o n a ć  p o w s t a ń c ó w ,  k tó r z y  s ię  co ra z  
b a r d z ie y  p o m n a ża ią .

_  B a sza  Belgradu l ę k a  s ię  n i s e p o k o y n o ś c i  w  
a w o ić m  B a s z o s t w ie .

X i ą £ ę  Metternich p r z y b y ł  na k r ó t k i  czas  
d o  Cieplic, * w id z ia ł  s i ę  z N .  K r ó l e m  P r u s k im .

— W  Płowym» Jorku  znsyduie się rodzina przy-" 
by ła  niedawno z Europy, k tórey  pradziad i p ra ­
babka liczą razem 220 lat; mąż ma lat 120, a żon* 
100. Ci staruRzkowie, nie mogąc się rozłączyć ze 
awoią rodziną, chociaż mieli znaczny fundusz do 
życia, odbyli szczęśliwie tę trudną  podróż morzem 
i są w czeratwem zdrowiu.

— W  JDewenszir w Anglii wściekł aię m aty 
piesek, zawsze sypiał w pokoiu  dziecinnym; reno 
gdy dzieci iuż skończyły śniadanie , pies rap tem  
porw ał się ze swego legowiska, pokąsał 5ro ma­
ły ch  dzieci i piastunkę; oyciec, dowiedzie wszy się 
o tem w padł z fuzyą i zastrzelił psa , gdyż ina- 
czey byłby  jeszcze Зіе mnieyszych dzieci będą­
cych  w łóżku także pokąsał. Nieszczęśliwe dzie­
ci, prócz córeczki i piastunki, w 4 tygodnie po tym  
wypadku, w nayókropnieyazych boleściach wście­
klizny zakończyły życie!

— Pod K aligo  we W'łoszech schwytano w gó­
ra ch  bandę rozboyników należycie uzbrojonych, n* 
iey czele znaydował się dawnieyezy officer piemon- 
cki, który dla złey konduity został wypędzony * 
woyska. Podw ładni iego bandy, składali się po 
większey części z dezerterów, i zbrodniarzy, w y ­
puszczonych z więzienia po odbytey karze. T a  
straszliwa banda zamordowała różnemi czasami 
kilkadziesiąt podróżnych, podpalała domy, rabo­
wała i t. p. Bitwa była bardzo zacięta, nim  tych  
ło trów  po ko nago.

— W  S ternbergu  zakończyła życie wdow a 
bezdzietna, k tóra  swóy cały maiątek zapisała bie­
dnym wdowom, żyiącym w mieście, w którem  się 
ona rodziła.

— W  K rakow ie  H rab ia  Z a łu sk i  zaymuie się 
ięzykami Sławiariskiemi i zamyśla wydać S ł a w i ń ­
skie Ewanielie polskiemi (łacińskiemi) czcionkami» 
Panowie M uczkow ski (były Nauczyciel przy Gi- 
mnazyum PoznarUkiem) i K ło d ziń sk i , poświęcaią 
się także badaniom ięzykow sławianakich , p rze ­
konani, że tylko ogólna z tego źrzódła pochodzą­
ca gramm atyka zdolna zadosyć uczynić potrzebom 
wszystkich tych  języków.

— Nad granicą P iryneów  n iis zy c h  od strony 
H iszpanii okazała się banda ło trow i k tó ra  napa­
da na podróżnych.

—- Z  Anglii w ypłynąć w krótce  ma kilka o- 
k rę tów  napełnionych prochem  , kulami i  bronią, 
dotąd niewiadomo gdzie się udadzą.

— K ilkunastu  zbiegów hiszpańskich i  pje- 
m onckich opuściło Anglią, niewiadomo iednak, do­
kąd się udali, byli oni biedni i niewiadomo zkąd 
nagle dostali pieniądze na podróż. Między nimi 
znaydowało się 4 utalentowanych ienerałów i k il­
ku  officerów od inżenierów.

— W  H am burga  zamówiono do Anglii zna­
czną ilość pszenicy, k tórey  cena podnioała się.

— W  Ва.ѵагуі teraz, za przykładem iednego 
z maiętnych obywateli W ircb u rsk ich , panowie ko­
bietom służącym tak iak mężczyznom daią liberye; 
przez co zmnieysza się zanadto rozszerzony zby­
tek, bo iuż kucharki, piastunki etc. stroiły  się w 
salopy, kapelusze z piórami, suknie z garn irow a- 
niami i  rękawami buchciastemi.

__ Teraźnieyszy K ró l angielski często p o ­
kaźnie się ludowi i zawsze iest okrzykami rado­
ści witany. P raw ie  zawrze ieździ z K rólow ą, swą 
małżonką, czasem zatrzymuią się na ulicy i roz­
mawiają z osobami wszelkiego stanu. Jedna ze 
służących, do k tórey K rólow a p rzem ów iła ,  tak  
tym zaszczytem została u radow aną, że całe m ie­
sięczne zasługi rozdała ubogim.

— W  H iszp a n ii  upa ł dochodził na początku 
b. m. do 34 stopni.

— Napowietrzny żeglarz P. T u szy ł  puścił 
się balonem d. 16 b. m. W zniósł się wprawdzie 
w górę> lecz balon ze swoim żeglarzem spadł w bli­
skim ogrodzie 1 a nader licznie zebrana publicz­
ność nie doznała tego zadowolenia, którego się tym  
razem spodziewano.

Pęztyęlono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego G ubernatora .
jgfidrzey Blicharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i  K aw aler .
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